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Cena prenumeraty 
w Łodzl: 

Rocznie rs. 8 k. 

Półrocznie" 4 -

Kalendarzyk tygodniowy. 

Sobota Sylwestra 
Niedziela Nowy Rok 
Poniedziałek 1[akarego 
Wtorok Daniela 
Środa '1'ytusa 
Czwartek Telesfora ' 
Piątck Trzech Króli 

, 

Kwartalnie" 2-
Miesięcznie" - 67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Wschó(1 g. 8 m. 12 
ZacIlód g. 3 m. 53 
Dłngość dnia g. 7 m. 41 

Egz. pojedyńczy 5 k . •• -!!III-------- ~zl~Dnlk ~QIi ~ y~zny, ~rz~mysIQwy, ~kQnQIIII ~zny, S~Q!~ ~zn y Iii ~~ r ~~kl, ill us ~rQ w~n y. 
Sobota, dnia 19 (31) gTudnia 1898 r. 

Z przesyłką pocztową: REDAKCVA 
i 

Rocznie .... rB. 10 k. ADMINISTRACVA 
Półrocznie. . ." 5 

t 2 50 WŁODZI 
~~~ę~!~ii: : : :: 85 nI Piotrkowska ;M 81. Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboź'!a '{; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 
~~~~~~--~~. 

CENA OGlOSZEŃ w "Rozwojn:" .N a d e s ł a n eU na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyc:ajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lnb jego 
miejsce. Małe ogłoszenIa po 1'/2 kop. od wyrazu (dla posznkujących pracy po l-ej kopiejcc). Rek I a m y i N e kr o I og i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

SZKOLA 
~-..~-,ye~ .. :. 

Piotrko"vska 86 
Z dniem 2 stycznia l'Ozpoczyna się 

nowe półrocze. Zaplt:ly pl'zyjml~je kance­
larya szkoły muz. od 10 - 2 i od 4- 6 

Urząd Słarsz~ch ~gro.m~dzeni~ 
Kupców m. ŁodZI podaje d? wladomo~c~ 
osób, :r.apisanych do gildyi knpieclnc~ m. ŁodZl l 

miast okolicznych, że t~rmin .akł~dan:a deklara­
cyj i wyraże11ia życzenw. zap1sltUla SH~ do 

GR A Z 
GIEŁD 

lA 
EGO 

upływa 31 grudnia t. j. (Subotę· 

****************** Dr. Kazimierz Brzozowski 
Akuszel'ya - Chorolty kobiece. 

. Piotrkowska 9, 

s 5 

KALENDARZYK. 
J u t l' O. 

S a lon a rt y 8 t Y c z ny Benedykta 1. 

Pa II o ra m a. ~Oblężellie Paryża" (Pasaż i:5zulca). 
T e a t r P o l s k i "Victoria" Piotrrowllka ,'2 67. 

P r z e d ~ t a 'IV i e n i e p o p o ł u <1 n i O 'IV e. ,KoD­
troler wagouów Sypi-alllych" kom. 'IV 3 akt. Bis8olla. ,Eo, zą­
tek o g. 3. 

\V i t:: li Z o }' e m, "Dom otwarty" kom. 'IV 4 akt. ! Ba­
łuckiego i Mazur błQkituy w 6 par. Początek o g. 8 'l'iecz. 

N <L ]C s i ę ż y m ]H ł Y D i e. Melo<lramat z fl':lPcus­
kiego "Ubodzy w Paryżu" 

Od Administracyj. 
Ze względu na objlitość nRozwoju", nu­

mera nasze przy nieustannym wzro~cie pr~nu­

mel'atorów, a zatem i nakładu, wychodziły z p;lw­
n~m vpó.illi uiem i opuszc~ały prasę o godlinie 
8-ej wieczorem lub później . Wskutek tego 'oz­
nosiciele nie zawsze zdążyli rozdać pismo w (niu 
wyjścia. 

Od Nowego Roku, przewidując zwiększenie się 
prenumeraty, postaramy się zdwoić liczbę 1"D~O­

sicieli i przyśpieszyć o półtory godziny druk 
pisma. W takim J':: zie wszyscy prenumeralOfzy 
będą mogli otrzymywać • Rozwój " tego samego 
dnia. 

DOM P. SACI[SA. i 
******~**~~~~~I 

Uwa~i O ~enezie "Pana Tadeusza", 

Dr. WI'ncenty ""J'ewicz l, Czytając wydane niedawno dzieło P 1'0 f. tal-ua len bacha o Mickiewiczu. a w nim dość obs~er-
Choroby wewnętrzne i dziecinne lny wstep o genezie .Pana Tadeusza", doznaoem 

tego sa~ego niepokoju, który mnie zawsze ogar-
N O W Y - R Y N E K 5 dom p. Łuby lniał przy czytaniu wszystkich poprzednich żyeio-

, -' rysów poety i monografii, w miejilcll dotycząc~m 
Jest to ten sam niepokój, którego dozn~\je :'",:i/ -- I tej genezy. 

wszelkie stworzenie, gdy mu ię okawje zja"i­
sko niepojete, powstałe jakby z zawieszenia HL 

ten raz ~szystko obowiązująeego prawa przS-
:' rody. 

C~~YlBln.ikolll naSzym, p'zyjaoiolom Wszystkie wywody w tym przedmiocie sprł-
wadzają się do zaznaczenia tcj okoliczności, ~e 

pisma, w~pólpl'acownikoln i kores- Mickiewicz po przyjeździe do Paryża w r. 1832 
pondentom poczuł się w złem otoczeniu; w tak przykrYll 

gwarze sejmikujących rodaków, 'lgol'zkniałycl 
W dz,· oń Nowego Doku w sztucznem życiu na obcym bruku, że tl'lraź' 

ilU -Ił niejszość stała mu się nieznośną, ahy się na nią 
składamy najsZ('zer~zc życ~enia. znieczulić, zamknął się w sobie, we wspomnie­

niach z lat dziecinnych i-tworzył "Pana Tadeu. 

Reclalrcva "Ro~wolu" sza". 
J J Robi to wrażenie, że utwór powstał cudem, 

I 
bez przyczyny pozytywnej. 

Lódż, 1 stycznia 1898 roku. 

. 

Ta charakterystyka chwili ma nam starczyć 
, do zrozumienia genezy poematu. W celu bardziej 
I dokładnego wyświetlenia sprawy historycy doda-I 

I ją, że do obrania tego tematu zachęcił Mickie­
wicza zapas anegdot swojskich, a starodawnych, 

p 

opowiadanych mll pr1.ez Rzewuskiego i Domeykę 
i in. Źe poeta z tych opowiadań korzystaI, to 
prawdopodobne, bo skąd Mickiewicz nahral-że 
tak powiemy-tematu na poemat tak wielki, skąd 
znalazł się w tym najwyższym psychologicznie 
momeucie twórczym, kiedy' nachodzi twórcę ja­
kaś nicwidzialna sila, która go czyni niewolni­
kiem poczętego w duszy tematu i zmusza go do 
tworzenia, snucia. z nici przędzy dopóty, dopó­
ki nie stanie utw6r harmonijny w całości, wy­
końc1.ony w szczegołach-niepojęty dla samego 
autora, który nie wie, skąd mu się wziął, jaka 
siła wydobyła z ziarna to wielkie drzewo? 

Na te pytania najtrudniej odpowiedzieć auto­
rowi i nie odpowiadał na nie Mickiewicz, wzmian­
kując np. w liście do Odyńca o napisaniu pierw­
szego tysiąca wierszy "Pana Tadeusza". 

Zajęty proceHem tworzenia, odbywającego się 
pod parciem konieczności twol'czej, zwyklI} nieu­
świadamianej, mógł pisać w listach tylko o oko­
licznościach pisania, więc i o przeszkodach, któ­
re w pisaniu spotykał. Hkarży się więc pobież­
nie Odyńcowi (w liście z d. 8 grudnia 18J2): 
"Duch poetycki w sobie czuję; ale tyle miałem 
zgryzot z wiadomej tobie przyczyny, tyle kłopo-

l
, tów. korekty i prócz tego różnych bazgrań, roz­

prawek, artykułów, projektow, źe sam nie wiem, 
jak czasem mogę kilkanaście wierszy skleić." 

I 
Cała uwaga llistoryków i krytyków Spoc'Gęła 

na tych zgryzotach, projektach, a nikogo nie za­
I Qtanawia, 00 7-naczą wyrazy: "Duch poetycki 

w \lobie czuję". 
l\Iui:liało widocznie coś być w tem życiu pa­

ryskiem, co pobudzało jego cIueha i dawało nat­
chnienie. 

Wszyscy jednak, jakby się zmówili, tłómaczą 
nam powstanie "Pana Tadeusza" okolicznościami 
ujewnemi, tak, jakby proces twórczy mógł mieć 
:hódło w przyczynach ujemnej natury. I prof. 
Kallen bach stanął na dawnym gruncie. Biorąc 
punkt wyjścia w owym liście do Odyńca, snuje 
wywody następujące: 

"Pierwsza wiadomość o "Panu Tadenszu" 
przypomina nam dz~siaj, wśród jakich to nicwe­
sołych warunków zewnętrznych miał poeta pisać 
najnowszy swój utwór, pod jak złą gwiazdą smut· 
ków i strapień paczynał się poemat pogodny. 
Rzeczywiście wszystko jakby się sprzysięgło. aby 
lltrudni<i .Mickiewiczowi tworzenie, a i on sam 
wyborem przedmiotu zdawał się powiększać trud­
ności. (1) Emigracya rozbrzmiewa wokół swa­
rami politycznemi: on opisuje śniadanie na Lit­
wre i t. d." 

. Według p. Kalleubacha nawet sam Mickie­
wicz utrudniał sobie robotę wyborem przedmiotu. 
Wygląda to :ak, że konicczność tworzenia (dla 
uniknięcia prozy i gwaru życia) polega na tern, 
żeby cokolwiek tworzyć, a wybór tematu, to 
rzecz wyboru środka, ezem zająć ducha. 

P. Kallenbach bierze na seryo dwa pierws1.e 
wiersze wstępu do "Pana Tadeusza", wstępu do­
.pisanego na kOl1cu, jakby dla pomylenia śladu 
istotnego pochodzenia utworu. 

Mickiewicz dał w utworze kawał swego ży­
cia; oddając go ludziom, pragnął widocznie, w po­
czuciu artystycznem, tę część swego istnienia zob-
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jektywizować dla siebie samego, odciąć od sie­
bie tak, jak się odejmujp, noworodka i dodał 
wstęp nikomu niepotrzehny, najmniej utworowi; 
potrzebny był tylko jemu samemu. Zac~,yna więc 
ten wstęp, dla nadania swemu utworowi charak­
teru rzeczy celowo dokonanej, a powziętej z nie­
chcenia od wyrazów: 

O czem tu dumać na paryskim bruku, 
Przynosząc z miasta uszy pełne stuku.:. 

P. Kallenbach bierze widocznie ten wiersz na 
seryo i przypuszcza, że istotnie MickiewiclI; 1130-
myślał się, "o clI;em tu dumać" i pi.sać. Ha! wy­
brał sob ie temat i pisał olLitwie tak, jak ją za 
pamiętał. 

Tutaj autol' daje do myślenia: co to był za 
gieniusz olbrzymi, źe pomimo trudnego tematu 
i przeszkód zewnętrznych napisał rzecz genialną, 
ale nie wyjaśnia dla czego wybrał ten temat, 
a nie i11ny i jaka siła wewnętrzna przezwycięży. 
ła trudności tematu i przeszkody. 

Po~łuchajmy jeszcze p. Kallenbacha: 
"Z tego, co się wyzej rzekło, widocznem jest, 

że Mickiewicz już w końcu 1832 1'. przystąpił 
do sielskiego poematu w rodzaju "Hel'mana i Do­
roty~, że od burzliwej, mętnej teraźniejszości 
cofnął się w kraj w!:ipomnień. Odżyła w nim 
z silą zdwojoną tęsknota za Litwą, tę!:iknota, ktb­
rej da,:,ul już wyraz w Konradzi.e Wallenrod·lie ... 
PUl:lLoszało naokół poety. Z dawnych filareckich 
druhów jednego miał tylKO przy sohie: Domey­
k:t. Umarł w ciągu pisania Gal'Czyiulki. Nowi 
przyjaciele nie mogli zastąpić starycl1... nieobec­
nycll. Sercowe trm:lki zasępiły także c,,;oło poety. 
Mgłą zacllOd\lliła świetlana postt1.Ć Maryli, o Ewifl 
ze :::lmutkiem tylko marzył, o innych przelotnych 
ogniach ze wstrętem. 

NU!:ltała w Paryżn chwila bolesnego osamo­
tnienia, boletluej pustki sereowej. Szukał l'oztar-· 
gnienia czy ukojenia w pracy społecznej. Emi­
gracya n apoiła go żółcią i zraziła. Gdy go tak 
naokoło zawodziło, wszystko na obczy;:;uie raziło 
gdzież się mial schronić, gdzie szukać ochłody 
sercu strapionemu." 

Tutaj 11astępuje cytata ,,;e wstępn, z której 
wynika, że l\Iickiewicz musiał ucie(l od rzeczy­
wisto~ci do "kraju lat dziecinnych". Namby się 
2.daw,tło, że również skutecznie mógł uchodzić 
l'zec,,;ywistoaci, tworząc cokolwiek innego, jeśli 
mu tylko zależało na zamknięciu si~ w sobie. Je­
żeli twórczością kierują okoliczności zewnętrzne, 
mógłby tworzyć na jecJen z wielu iuny ch tema­
tów, któremi niewą.tpliwie był przepełniony, lu b 
które mu podsuwała literatura bieżąca. Dla cze­
goż koniecznie epos? Dla czegoż wreszcie nie 
starał się uniknąć wrza~ków otoczenia, kiedy 
z łatwością mógł ich uniknąć, jak robiło wielu 
innych choćby wyjeżdżając z Paryża? 

Kronika tygodniowa. 
Rok stary i llOWy. -- Poszanowani\:) świąt.-<':ykliści 

Trzysta sześćdziesiąt pięć dui temu witano go 
z radością, gdy przy dźwiękach muzyki i grom­
kich okrzykach tłumów wynurzał l::Iię z mroków 
przysdości na widownię dll;iejów. 

Szedł w śnieżnym plaszczu usianym kryszta­
lami białych płatków, niosąc w jego zl10jacb 
obietnic tysiące. 

Szedł z różczką oliwną w dłoni, niby zwia­
stun pokoju, co udr~czone luuy nowem obdarzyć 
miał życiem. 

Obiecywał wiele. Ziścił niezmiernie mało. 
Ilcż to zawiedzionych nadziei, ileż rozczaro­

wań, ilnż łez i marzeń rozwianych stał się on 
przyczyną? 

Obiecywał pokój a krwią zabarwił morza 
i lądy na obu półkulacb. 

Zapowiadał miłość i zgodę bratnią a niena­
wiści rozniecił, pogłębiając i tak już niezgłębione 
przepaście. 

Następcy swemu pozostawia on w spuści 'lnic 
wicIe spraw misteruie zagmatwanych, wiele za­
gadnień nierozjaśnionych, tysiące pytań bez od­
powicdzi. 

Był ojczymem i ojcem zarazem. 
Wzniecił pragnienia, których ugasić nie umiał; 

rozbudził nadzieje, których ziścić nic zdołał. 
Nielepszyru był od setki swoich poprzedni­

ków, a kto -'rie nawet czy nie gorszym, ukazując 
miraze lłuu ... ~c wód zielenią oazy, szmerem 

ROZWO~- Sobota, dnia 31 grudnia 1898 r. 

Musiało być coś pozytywnego, co go na tę, 
a nie inną drogę twórczości zwróciło. P. Kallen­
bach, idąc ze swemi poprzednikami, nie próbuje 
tej I;l0budki dl:ldatniej s·{.ukać, wystarcza mu zaś 
pOWIerzchowny a nawet fałszywy w gl'llncie 00'ó1-
nik, ze Mickiewicza "wszystko naokoło zawiodło, 
wdzystko go l'UlI;iło"; "gdzież się miał schronić, 
gdzież szukać ochłody sercu strapionemu?" Hozu­
mie się, w wspomnieniach z lat dziecinnych. Kraj 
lat dziecinnych ... ·-dodaje dla wzmocnienia argu­
mentu. 

Komuż on nie jest rajem utraconym, krainą 
różowych snów i tęczowych nadzie;! ~ 

Z tego frazesu wynika, że :Mickiewicz obrał 
temat najłatwiejszy, bo ic;totnie komuż lata dzie­
ciństwa nie są "rajem utraconym?" Poprzednio 
p. Kallenbach wyraził obawę, czy Mickiewicz 
sam "wyborem tematu nie powiekszał sobie tru­
uności" (?) Nam się wydaje, ole· poeta wybiera 
dany temat nie dla tego, że jest najłątwiejszy, 
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.Mnie się wydaje, że w badaniu gienezy nP' 
na Tadeusza" zestawić trzeba cbronologiczn:<. 
artykuliki jego umieszczone w Pielgrzymie (z ,. 
1832), wydawanym przez Januszkjewicza mi· 
nowicie zwrócić uwagę na sprawozdanie 1Iick;. 
wicza z pamiętników Karola Różyckiego (w z\;­
szycie z 4 listopada), na odezwę. ułożoną pl'Z z 
Mickiewicza p. t. • Wezwanie do ziomków 'V. 

przedmiocie spisywania pami<itników" (w zeli 
z 2 i 7 grudnia) i na artykuł jego "Gdz . 
ducha narodowego i jak go szukać należy". A­
tyknły te wiążą si~ z sobą organicznie i nie sp.­
sób, żeby nie miały takiegoż związku z pom'­
słem .,Pana Tadeusza", który wtedy właśnie bv 
rozpoczęty. Przedl'llk z "Głosu 

Z y g m u n t W!a s i l e w s k i. 

KRONIKA. 
tylko że w danym nastroju ducha i umysłu naj- ----
bardziej go nęci. Nigdy zaś poeta nie "zwiększa Dla Jasnej Góry. 
sobie trudności" wyborem tematn, bo, gdy pod W dalszym ciągu złożono w naszej Redakcyi ').1 

parciem natchnienia ()bierze sobie dany temat, to rzecz Męki Pańskiej przy klasz torze Jasnogórski 
-napewno moina twiel'Clzić-ten temat w tej 
fazi~ jego ducha będzie dla niego najłatwiejszy. Z zakładu gazowego od lataruiarzy w Łodzi. 

ZI'ódeł natchniellia, pobudek twórczości jest Staniecki kop. 20., Kubiak kop. 20., Rzeż 1-

iloŚĆ nieskollCzona, nigdy więc nie dojd\l.iemy do czak kop. 20., Bontll' kop. 20., Sińkiewicz h· 
ich wykrycia za pomocą wyłączania w rodzaju: 20., Jan Wojtasz kop. ~5., Kwiatkowski k( 
!,gdll;!eż się miał schronić". Mógł się schronić 20., Andrzej Wo;tasz kop. 20., !Ciliński kop. 1 . 
wdzlej, a więc i IV lata dzieciństwH; ale dla cze- Andl'uszkiewicz kop. 10., Dymcl kop. 5., Ko" 
go l' lata dzieciństwa się scbronił, a nie gdll;ie- lewski kop. ~()., 'filek kop. 10., Kieszmun k l. 

indziej, tego trzcb'L dowieść pozytywnie. 20., Łuczyński kop. 20., Białek kop. 5 .. Lud I 

'rrzeba sobie przedewszystkiem wybić. z glo- GottlieJJ kop. 5., Ludwig Juliusz kop. 15., FI' III 
wy, że :Mickiewicz tak źle czuł sie w Paryżu ciszek 'l'okarski kop. 20., Jan Tokarski kop. ~ , 
ic przeklinał swoje otocze11ie i że t~vorzył tylk~ Gzynda kop. 20 ., Czapiński kop. 30., Kommani' 
dla tego, aby Ilię od niego zamkllać. Przeciwnie kop. 45. 
lIIicldewici\ dobrowolnie, a na wet ;, potrzeby dn- Zamiast powinszowań noworocznych: PK· 
cha złączył się z t.em otoczeniem, a nie zinnem. 1'01 Rac>"kow::;ki na niezamożuych uczmów 1'1). :... 

Móg'ł przecież powrócić do kl':.Lju, wyjechać do Jan Machnik na stacye Męki Pańskiej w Ol.. 
Rzymu) mógł wreszcie zamkmlć sie w otoclI;eniu stochowie 1'0. jeden. 
ar.tys~ów i nie dbać o stosunki z emigracyą sej- Dominika Kie1'llicka na biednych rb. ~. 
DllkllJąCą. Mógł, ale nie cbci~Lł, bo tu wiuział Wiktor Adam Piestl'zyński JUt stacye ~1 
miHJę do spełnienia i !:lam się do niej guruął, jak Panskiej przy klasztorze Jasnogórskim rubli 
umiil.ł. Ławkowicz na wpisy dht uiezamożnych l 

Po przyjeźd,,;ie do Pa.ryża Micki@wicz bardzo niów rb. 1. 
si~ zmieuiŁ ducł.towo. Nie był to juź ten sam ar- D-l" L. Fankanowslti z żoną rb. 2 na kolo 
tysfa w JlOdl'ÓŻY z przed paru lat. Nie czuje się letnie chrześciańslde. 

! 
w frodowisku emigracyi obcym, owszem pragnie Edward Wagner i Józef Wagner na sale z 
wywierać na uie ~wój wpływ i dtaje się publi- robkowe 2 rb. 
cystą. Konrad Hikel rh. l ua biednych. I Trzeba Ilię liczyć nie tylko z poezyami Mic- Stanisława Pahtszcwska rb. 5 ua dom IJ{ 

I 
kiewicza, lecz i z jego artykułami. :Mickiewicz rzutków. 
ella tego jest wielkim, że nie napisał nigdy nic, J. R. Koraszewski rb. l na biednych do 

I 
do czeg(1 Mię nie czuł zmuszonym wewnętrzną spozycyi księdza SlI;midlu.. . . 
koniecznością-czy jako poeta, czy jako dzienni- A. Babicki, H. P. Maternicki, Antoni Z 

\ 
kal'z. Temu założeniu trzeba zaufać, alho wy- zowski po rb. :3 na rzecz pier"WMzej ochro -i 
rzec się wiary, że Mickiewicz był wies·/'czem. 'katolickiej. 

krynicznych znużonych podróżników, co ze spie· Być może wyłonią si~ niegdya z g:ron 
czonemi ust Y przeli; dni jnż wiele szli wód tych peł:lych zapal~ i poezci~ej. m!śl! tcchn~ 
skwarnej pustyni, straciwszy wszystko, okrom od- z szeregów l'obotulczycb. NIe SWlęCl gH~nkl 
lobiuy nadziei, ze i oni wreszcie spoczną pod pią; więc jeżeli wyłaniać się on~, mo.gb w 
sieniem drzew rozłożystych. niemców lub fraucuzow .. dlaczegozby l nasz 

Pomimo to rok 1898 złotemi głoskami zapi- botnik nie mialou 'warsz tatu dojść dopałacu 
sanym zostanie na kurtach współczesnycb dzie- la przemysłn. . 
jów naszych, jako rok stuletniej pamiątki naro- Z ceO'iełek powstają wtlpaniałe gmachy, z 'p r 

I 
dzin poety, którego pieśni w sercu poczęte nek mniejszych od prosa gęste bory, z jedno ,ł 
iść będą z pokolenia w pokolenie, budząc naj- setki a z setek tysiące i miliony. 

I szlachetniejsze uczucia, wiodąc ich w krainy ideału "Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga. 
i przeczystej poezyi. Łam, czego rozum nie złamie. 

Rok, w którym w mmach starej Warszawy )Iłodości! orla twych lotów potęga. 
dźwignięto wspaniały pomnik Adamowi Mickie- Jako piorun twoje ramię! 
wiczowi, będzie dla nas na Z~1.wsze rokiem oclro- Jak piorun, ~o puszczony sam?pas burzy. n. . J-

dzenia do pracy pokojowej, zgodnej i wy trwa- czy a ujęty w karby p~·zel.: ~'ozum l ~olę cY.łO~h·', 
łej, by jak on w szeregu wszechświatowych porusza ma.chiny, l'ozmeca Jasne śWIatła. prOmlu!.1 : 
g\fiazd pOflzyi i my w rzędzie narodów poczesne rozprasza czarne chmur opony, tak l Illło .1 z 
zajęli miejsce. nasza pracy tylko oddana i pracą zbrr)ua, C" dZ 

A praca ta wre i kipi na całej lin!i, coraz to to liczniej zajmo-wać będzie postel'upln prze '-
p"tęzniejsza, coraz to bardziej wytężona. słowe i w niedalekiej przyszłości przemysł l~ • 

Nigdy bowiem przemysł llasz nie osięgnął ta- naprawdę swojskim uczyni. . 
kich rezultatów jak w roku tym, który za godzin Rozsadnikiem tej młodzieży, n:j. ~t(n:eJ spo 1.. 

parę przejdzie już do historyj. wają wszystkie nasze nadzieje. ktorej za~.a;:· l 

Nigdy nie cieszył się on takim pełnym roz- wyzwolić przemysł nasz z ob~ych p~wIJ!lk l\ 
wojem, 11igdy nie okazał tylu sił żywotnych. winna być i lliezawodnie będZIe Polttevh l! 

Lecz czy mamy prawo nazywać go naszym, Warszawska, której dzielnie dopomogą szkoły 
MwojsKim przemysłem? wodowe, świeżo otwarte. 

Wprawdzie w szeregach przemysłowej armii, To także 'l.douycz ,,;umierającego roku \i c 
licza.cej już setki tysiccy szeregowcy to lud nasz I złorzec'lYć mu nic mamy pi·awa.. .. L ł 
robo'czy cichy potul;y i boO'obOJ·ny. "IV pierwszym atoli szeregu naJkorn~e.lSlb'y (I ł 

" '" . . ł" . . en nasz grod a\ -
Wprawdzie oficerowie jej w charakterze tech- \ jego pamlęCl z ozyc pOWIUl 

110logów, mechaników i chemików, to synowie niany. . . _ .. ' l d ie kr 
j' a!:!i, pracujący gorliwie i pożytecznie dla rozwoju AlbOWIem mgdy Jeszc~e wStO~ ;zg ę~. . 
l"rajowego przemysłu. kiego swojego ż~wota Ule tętlllU on tli lem zy 
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Regent Gruszczyński rb. 3 na rzeez pierwszej 
ochronki katolickiej m. Lodzi. 

Teodorowicz Trenkler rb na łódzkie chrze­
śeiallskie letnie kolonie. 

Kazimierz Sokołowski rb. 1 nit biednych 
uczniów. 

Leon Jezierski rb. 2 k. 90 na żłobek. 
K. Płachecki regent, dla niezal.l1ożnyeh uczniów 

rb. 3. 
Erazm POllosewicz rb. 3 nu wpis! dla nieza­

możnych uczniów. 
Dr. Karol Jonscher dla biednydh uczniów 

gimnazyum męzkiego .rb. 5. 
P. Graczyk na pIerwszą ochronk~ katolicką 

rb. 2. 
Kamocki dla niezamożnych ncznió~ rb. 3 : 
Dla wpisy dla niezamożnych uczui gimnazyum 

łódzkiego złozył Maybaum :·b. 5. 
Dla wpisy dla uczniów wyzs:;;ej ilkoły Rze-

mieślniczej załączył WładYl:!ław fraukowski 
rb. l. 

I 
I 
I 

I 
I 

Dla niezamoinych uczniów złozył M. 
rb 1. 

l 
Tyszka I 

I 

Dla niezamożnych ucznióW złozył U. Rozmy' 
słowicz rb. 1. 

Dl' med. J111jusz Lohrer rb. 3 na kasę 
wsparcia podudndłych. lekarzy: 

Dl'. Watteu na letUle kolople rb. 2. 
Dr. Zaborowski Ila letnie kolonie 1'1. 2. 
Edward i Aniela Filipko~scy na hednych do 

dyspozycyi ks. Szmidla rb. 3. 
Felikl:! Karbownicki na bitdnych do (,)'spozycyi 

ks. Szmidla rb. 2. 
Bernard Birenzweig na wpisy rb. 2. . 
Konstanty Swiderek,:na plfrzeby dlalllezamoz­

n.Ych uczniów rb. 1.. 
A. Stopczyk na letnie koleme rb. 5. 

,Dr. Stefan Rontaler na wpsy dla niez~możnych 
uczni rb. 3. 

Adwokat Adolr Kohn z żo.'lą rb. 3 na Iiezamoź· 
nych uczniów. 

Piotr I wański na wpis,' dla niez:możnych 
uczniów rb. 1. 

Neyman Sehmiedt na otbl'onkę rb. :. 
Wierzbicki rb. 1. 

! 

nosi się z myślą założenia jeszcze paru filij pro­
wincyonalnych. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 
Komitet biura informacyjnego przy stowarzysze­
niu nauczycieli chrześcian zawiadamia, iż osoby 
zgłaszające się w bieżącym tygodniu do biura 
przy ulicy Dzielnej ](g 31, będą przyjmowali co­
dziennie od godziny 7 do 8 wieczorem następu­
jący dyżurni członkowie, a mianowicie: w po­
niedziałek-pani Libiszowska, we wtorek-pan 
Kokowski, w środę-p. K. Goetzen, w czwartek 
-p. Tulin, w piątek-p . W ołczasld i w sobote 
-pan Zakrzewski. • 

Z inspekcyi fabrycznej. W fabryce akcyjnej 
Geyera przy ulicy Piotrkowskiej z powodu ~'.lla­
cznego lHlpływu obstalunków zwięl,~zono liczb~ 
godzin, za które fabryka dopłacała robotnikom 
od powicdnie wynagrodzenie. 

Wczoraj inspektor fabryczny p. Osi pow przy· 
był do fahryki i opierając rli<i na istniejących 
przepisach, zauronił powiększenia liczby godzin 
pl'zepi::l:l.ne.i przez prawo, wskutek czego fabryka 
~~dal funkcyt nować będ;t,ie w godzinu?h wła­
~clwych. 

Osobiste. Bawi w naszem mieście p. Jan Za­
mamjew (Ursyn), współpracownik "Kraj LI". 

Teatr. Hepertuar teatru polskiego zapowiada 
na przyszły tydzień: na wtorek "Romans pa· 
ryski" sztuka w 5-u aktach przez Oktawiui:!za 
Feuillet'a, benefis Hozalii Bartoszewskiej; na 
środę "Sluby panieńskie" komedya w 5 ak­
tach hr. Aleksandra Fredro; na piątek w tea­
trze "Victoria" o 3 popołudniu "Kontroler wa­
gonów sypialnych"; o 8 wieczorem "Sprawa 
kqbiet·· M. Bałuckiego; na sobotę pierwszy raz 
"t:lmierć don Juana"; wreszcie na niedzielę przy­
szłą o 3 popołudniu "Popychadło" z panią Trap­
s1:0wą, w roli Janowej, wieczorem drugi raz 
"t:lmicrć don Juana" na Księżym Młynie wido­
wisko popołudniowe wypełlli, ,.Zemsta za mur 
graniczny." 

Z Lutni. Dnia l-go stycznia o godzinie 11-ej 
ranO odbędzie się śniadanie w Lutni. Śniadanie 
ma się skończyć o godzinie 121/ 2 i nie przerwie 
wizyt. 

Na to noworoczne zebranie zaprasza człon-

tuarze liczy benefisantka wtorkowa Spory szereg 
ról, wy~on~ny~h tak artystycznie, że mogłaby 
zabłysnąc ~Ieml I~a każdej. scenie, że wymieni­
my tu: pamą Jowlalską Alllele w ,Damach i Hu­
zal'ach" Ciaputkie~iczo~ą w ·"Gr;lbych rybach" 
Barbarę w "GęSIach l gąskach" Babe - JaO'c 
w "Dzwonie zatopionym" i wiele innych. o • 

. To. też ani na chwilę nie wątpimy, że na 
WIdOWIsko wtorkowe zgromadzi sie w teatrze 
"Victoria" cała prawie publiczność teatralna by 
tym sposobem wyrazić swoje sympatye i uzn~nie 
tyle użytecznej artystce. 

. Na benefisowe I:lwoje widowisko wybrała pa.­
m Bartoszewska ~łośnąsztukę Oktawiu za Feuilleta 
"Romans paryskI", w której odegra role pa-
ni de T lrgy. • 

Ohok benefisantki wystąpią panie: Pankic­
wic:;;, Ordon, Gromnicka, Zalewska, tudziei ptl­
n.ow~e: Hosnowski, KOlJczcwi:!ki, Szobert, Tara­
sIewlcz, Win kler, Mielnicki i inni. 

Maskarada pracowników handlowych. W dniu 
7 stycznia t. j. w sobotę w l:inli koncertowej 
przy ulicy Dzielnej odhędzie się mmlkarada człon­
kó,,,. stowal'zj'l:izenia wzajemnej pomocy pracow­
ników handlowych m. Łodzi na r:;;ecz kasy tc"'OŻ 

. o 
stow:lrzyszelll.t. 

W ma 'karadzie brać mogą udział tylko człon­
kow;e I:!towal'zyszenia i zaproszone osoby. 

.Bilety na maskaradę I:!przedają siq w biurze 
stowarzyszenia. 

Zapowiedzi karnawałowe. Karnawał bieżący 
zapowiada się w Łod:;;i bardzo ozywiony. 

~prócz kilkuuastu za'powiedzianych zabaw 
pubhcznyc!J, projektuje się bardzo wiele wie­
czorków prywatnych i zabaw familijnych. 

Bójka. W drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia na ulicy Aleksandrowskiej Leon Muszyń­
ski, zamieszkały na Bałutach, w bójce z Teodo­
rem IIeimlichem i Bolesławem Kujawińskim wy­
strzelił z rewolweru. 

Muszyńskiego pociągniętl) do odpowiedzialno­
~ci i odebrano broń. 

Zegarek damski ze złota amerykańskiego zna­
leziony na ulicy Zachodniej znajduje się w biu­
rze rezerwy policyjnej do odebrania za udowo­
dnieniem własności. 

Ignatostwo Bendetson d. 1. 
Sprząezkow8ki rb. 10. 
Witold l\fagnuski rb. 1 lop. 50 na ,'pisy dla 

niezamożnych uczniów. 
Dl'. Fankanowski rb. 2 z ~oną na letni. kolonie. 

ków gospodarz. I 
Benefis. Szereg benefisów w teatJ'ze polskim, 

rozpoczyna w nadchodzący wtorek benefis .zasłu­
żonej ula sceny łódzkiej artystki p. Rozalii Bar- I 

Napad. W. dniu 26 b. m. na przechodzącego 
przez kolonię Zubardź Emila Zonu·ta napadli bra­
cia Kozłowscy i "adali mu ciężkie rany w 
głowę· 

Nowa fabryka. Grono tltejszych pl'ziIDysłow- toszewskiej, dzwigającej na ba.rkach swoich lwią 
ców zajmuje się utworzeniell towarzyst~ akcyj- część repertuaru. 
nego, celem budowy fabryk mechaniezn~, w któ- Niema bowiem ani jednei prawie komedyi 
rej będą wyrabiane maszyly i wursztalV, spro- ani jednego dramatu, w którym pani Bartoszew­
wadzane dotąd z zagranicy ska nie grała by jednej z główniejszych ról, 

Filie. Warszawski Ba~ Handlowy zakłada zawsze wywiązując się z zadania sumiennie, z po­
filię w Suwałkach. Miejsc/Wy Bank Hlndlowy s~anowiem dla sztuki. W bogatym swoim reper-
~~.~~~.~~. ~~~~~~!!~~~~~~~~-~~~~.~~~ .. ~~ --
ciem, nigdy jeszcze z taki(mi plusami nli zamy- uczycieli z biurem rekomendacyi pracy, które 
kał swojego obrachunku ro<f-nego. najważniejszą ze spraw naszych, bo sprawę wy-

W samem prawie zaraJiu roku 1898 lawitał chowauia przyszłych pokoleń niezawodnnie po­
do nas n Goniec łódzki" tuż obok "Rozwojl u roz- sunie naprzad, bodaj by przez samo zogniskowa­
niecając nowe ognisko umyJowe, sknpiają<6 w so- nie pedagogów naszych w jedno grono, społem 
bie te siły, które dla różn;ch powodaw Ile sta- radzące nad potrzebami swemi, nad warunkami 
nęły wraz z nami do w8póh~j pracy dla oiólncgo I swego mozolnego, a tyle pozytecznego zawodu. 
dobra, chociaż mysli i d~enia nasze bfły je- Już samo wyzwolenie nauczycielek i nauczy-
dnakie. . cieli z pod opieki prywatnych biur nauczycielskich 

"Służyć poczciwej spraw~ jak każe ducb Boży. stanowi niemały krok naprzód i błogie przynieść 
g A całość sama się złoży'" może owoce, w miar~ rosnącego zaufania rodzi· 

l złożyła się jakoś, M~kolwiek odmilnnemi ców i opiekunów uczącej się dziatwy d.o biura 
z początku dążyliśmy uro~mi i składać sę bę- rekomendaeyi pracy przy I:!towarzyszenm nau­
dzie zaWBze, dopóki przyśwecać nam b~dą idea- czy cieli, co niezawodnie nastąpi. 
ły, które w serca nasze I'szczepiły natcinione Łódź handlowo-przeroYl:!łowa niemniej powa-
piesni Wieszcza. żnemi I:lzczycić się moze zdobyczami, powołała 

Rozbudzony ruch umysł~y wyraził się" wię- bowiem do życia Towarzystwo wzajemnego kre­
kl:lzym, niżeli gd~ieindziej zlllltel'esowaniu diczy- dytu i tyle potrzebną giełd~, która :;;uraz po No­
tami, których dwa wygłoJli u nas zaszc,ytnie wym Rokll czynności dwojC rozpocznie, wprowa­
znani w literaturze naszej, arlSzawiacy pa rzecz dzając gród nasz w czucie z wszechświatowemi 
chr:;;eśeiańskich kolonij letn/-Jh, jeden zaś v'Ypo- ogniskami handlu i przemysłu. 
wied~iany był przez łodziau lla . Uchwala zaŚ ogóluego zebrania członków To-

Bo też łodzianie w roku 1898 nie pozoBtlwali rzystwa kredytowego miejskiego o przyłączeniu 
w tyle. do operacyj naszego Towarzystwa mial:!ta Zgie-

Pierwsze laury przyniÓli im konkurs ludo- rza, rok ten zapisze jako epok~ w rozwoju obu 
wlany, a następnie konkufS na wzory tkfnin, pokrewnych sobie miast, tylu wzajcmnemi inte­
który jednOcześnie dowiódł, że i my umiemywy- ręsami związanych. 
konać rzec:;;y artystycznej /VartośCl, które lrze- B:ndziej zaś zacieśniającym wzajemny ich 
mlsł nasz bal'uzo wylSoko Wznieść mogą i po- iltosunek h1cznikiem będzie kolej elektryczua do 
Wlllny. Pabianic i Zgierza już zatwierdzona, której wy-

~arodkielll za.ś przyszłej jego' świetności, }zy- konanie atoli rok ubiegły przekazuje już I:!wemu 
nel~, ł~tóry rówllleż na dolro ustępującego 'oku następcy. 
zaplsnc należy są trzy szk ły handlowe, W1)ro- I nic dziwnego, zmęczył się staru~zek. Toć 
~o urządzone, współcześnie ~rawie powołan( do 1 I': a jego panowania poszły w ruch dawno oczc­
zYci~ w Pabianicach, Łodz ~ Zgierzu, zwięklzo- kiwane tramwaje miejskie ku wielkiej uciesze 
na liczba szkół prywatnycl I stowarzyszenie na I łodzian, rozrzuconych na zbyt znacznej przestrzeni, 

Poszwankowanego odesłano do szpitala św. 
Aleksandra. 

_ ±5 
by przy obecnym rozwoju miasta bez ulepszonej 
komunikacyi zadługo obywać się mogli. 

Dlaczego atoli izrael łódzki boczył się na kur­
sujące po mieście tramwaje i z usług ich ko­
rzystać nie chciał? 

Podobno konsorcyum naszej kolei elektrycz­
nej odsunęło żydów od udziału w zarządzie, ba 
nawet ofert od dostawców izraelitów nie przyj­
muje. 

Wiec niech mi uszy marzną, gdy matula 
czapkę' schowali. 

A mO:le to tylko pogłoski, moze kryje I:!ię 
w tern jakowaś czysto łód:;;ka zagadka, którą :;;a­
rzad .tl·am.waj{~w ~ czasem dopiero rozjaśni. 

NIe Wiem I 111e badam. Notuję tylko fakt 
stwierdzony dla porządku kronikal'dkiego i pue­
chodz~ do spraw filantropijnych. 

Bo filantropia nasza nie drzemała bynajmuiej 
w roku pańskim 1898. 

Gmach dla pierwszej ochronki rośnic już 
w górę, fundus:;;e się gromadzą, jest 'więe na­
dzieja, że niebawem stanie on w całej oka~a­
łości. 

Otwarto przytułek noclegowy, dwie herba­
ciarnie; do towarzystwa dobroczylln0ści zupi~l1je 
się spory zastęp no'vych członków, na projekto­
wany dom podrzutków złożono jU:l w naszej re­
dak(~yi kilkanaście rubli, parę iunych projektbw 
filantropijnych na waJ'Rztacie, słowem jak może­
my i umiemy trol'lzezymy się o potl''l.eby bli­
źnich, bo pomimo kilku nowych I'n.hryk wznie­
sionych w kOl1C:;;ącym sic rokn hiedy i nędzy 

;. u na!:! nie brak, jak zwykl~ w wielkiem mieście. 

I 
Łódź zaś niezawodnie wielkiem jui iest mia­

stcm i co raz to strojniejszą przywdziewa su# 
kienkę. Ulice Dzielna i Piotrkowska do Głów-



z 'V ARSZA WY. 
"W sobotę, 12 (24) b. m., o godz. 4-ej 

po południu, przybyli do pana Głównego Naczel­
j ika kraju członkowie komitetu budowy w War­
zawie pomnika Adama Mickiewicza z prezesem 
sieciem Michałem Radziwiłłem na czele i pro­
m < Jaśnie Oświeconego księcia Imeretyńskiego 
złożenie u stóp Jego Cesarskiej Mości wyrazów 

viernopoddańczych uczuć i nieogranicz':lllej 
dzięczności za Najwyższe pozwolenie na bu­

I owę pomnika." 
("Warszawskij Dniewnik. ") 

Z budżetu miejskiego. OpIaty ze strony 
,iasta Warszawy na rzecz centralnych władz 
aństwowycb, jako to: spraw wewnętrznych, 
\Jntroli państwowej i głównego zarządu inten-

(tlnttll'y wojskowej, pozostaną na rok przyszły 
. ~z żadnej zmiany. Opłaty w formie zapomog 
" tytułu zajmowania się przez pomienione insty­
) 'lcye sprawami miasta, wynoszą: dla mini­
~ el'yum spraw wewnętrznych 3,500 rubli, dla 
1-( ntroli państwowej 3,500 rub. 42 kop. i dla 
z: rządu intendentury na pokrycie całkowitego 
I'osztu utrzymania warszawskiego dewizyonu żan-
nrmów 72,854 rubli. Aczkolwiek dywizyon ten 

z mocy rozporządzenia z dni ostatnich został 
~, 'iękl:lzony o 150 ludzi, jednak dotychczas nie 
'lttżądano od magistratu wpłacenia większej 

'rny na kOdzta utrzymania tego oddziału żan-

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 30 grudnia, 1898 r 

biuro rozpl)cznie swe czynllości z dn. 8 stycznia 
r. p., oraz że do składek jego należeć będą ad­
wokaci przysięgli: Olech Federowicz, li'ełikH 
Kramsztyk, Józef Lange, Jan Jakób Litauer 
i Wacław Łypacewicz. 

Szkoła w gmachu i:lądu okręgowego warszaw­
skiego, zakładana obecnie przez prokuratora izby 
sądowej, r. tajno 'furau, pomieści 40 dz. uczniów 
i uczenic. Część urządzenia szkolnego i umeblo­
wania obowiązali się dostarczyć bezpłatnie stali 
dostawcy sądowi pp. Lipiński, Stetkiewicz i Go­
łaszewski. 

Rezultaty sprzedaży rabatowej. Koloniom 
letnim przedświąteczna sprzedaż rabatowa po I 

sklepach, w asystenoyi pań, przyniosła powaźny 
zasiłek. Ogółem osiągnięto z tego żródła rub. 
5,286 kop. 36, w czem mieszczą się różne nad­
datki w ill)ści 323 ruble. 

z kra j u. 
Z Nowej AJeksandryi, gub, lubelsku.. W "W ar­

dzawskim DlJiewniku" czytamy, co następuje: 
W nocy z duia 13 na 14 grudnia dokonno 

tu zuchwałego napadu na jednego z urz~duików 
stl'aży ziemskiej. Napadu dokonali żydzi w wa­
runkach następujących: 
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energicznem ukazaniem się zmusił napastników 
do ucieczki. 

Wkrótce po feldfeblu na miejsce wypadku 
pi'zybył patrol wojskowy. Pod opieką tych osób 
pozosta wał pobi ty i [oszołomiony strażnik do 
chwili przybycia z miasta drugiego strażnika. 
Napastujący żydzi uprowadzili z sobą konie do 
liweranta, wóz zaś z mieHem zaaresztowano. 
Wedle słów strażnika po~zkodowanego, napast­
ników było pięciu. 

Z Wiei unia. Na mocy zezwołenia władzy, ob­
sługę przy tchOl'ych w szpitalu tutejszym objęły 
z dniem 4-ym:~grudnia siostry miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo. Szpital w Wielulliu jest 
największ ym w całej gubernii kaliskiej. Założył 
go w roku 1835-ym ś. p. ks. Szymon Dulnicki, 
proboszcz wieluński. 

Z Ojcowa. Okolice Ojcowa dawniej słynęły, 
jako lesiste, dziś pozostał mały obl'óbek tylko 
około samej doliny i dlatego brak drzewa coraz 
bardziej uczuwać się daje. Przed dwudziestu la­
ty można ~yło kupić sążeń drzewa za dwa ruble, 
dziA za szeM rubli, a rok, dwa, zupełny brak 
drzewa nastanie. 

Policya miejscowa dowiedziała E'ię, iż liwe­
rant Bajer, dostarczający produktów na potrze­
by wojsk garnizonu miejscowego, otrzymuje nie­
kiedy mięso z okolic Aleksandryi, nie badane 
przez nikogo i wskutek tego, być moze, pocho-
dzące od zwierząt choryclJ, lub padłych, Częste 
wypadki odrzucania tego mięsa przez lekarzy 

I I'meryi, używanego do pilnowania porządków 
mieście wrazie większego zgromadzenia publi­

C2' ości lub jakiegoś wypadku. Niewielka część I 

z l,omogi, udzielanej intendenturze na utrzyma­ I wojskowych, przyjmujących dostarczane produk­
! ty, do pewnego stopnia potwierdzały podobne 
I przypuszczenil\. W ohee tego ze strony nizszych 

Ludzie na brak drzewa i drogość tegoż na­
rzekają, a swoim porządkiem dobrze gOl'l;alinę 
piją, z czego można mieć pojęcie, .ieżeli w Skale 
zebrano za ten trunek w ciągu roku dwadzieścia 
pięć tysięcy rubli, a w Smnrdzowicach siedm 
tysięcy. A ile przy tern złego było-strach po­
myśleć. Pok:w,uje się, że ludzie, zamiast przy­
chodzić do lepszego ro~umu, to coraz mlliei roz­
sądnymi się stają. 

Korespondeneya. 
; żandarmów, jest przekazywana głównemu 

~.:l 'ządowi artyleryi za dostarczoną broń i amu-
L lovę. 

Delegaci handlowi. Z powodu zwiększenia 
ilj'l'i oddziałów haudlowych w Warszawie, ma­
gil:!trat zwrócił się do urzędu starszych zgromtt­
dzeuia kupców o uskutecznienie w .fbor~w zpośród 
o óh zapisan)'ich do zgromadzenia kupców 
i {l przedstawienie 5 kandydatów na urzędy depu­
tat 'IW handlowych w jaknajkrótszym czasie, 

Jubileusz. Zakłady przemysłowe p. f. "Lit­
po I, Ran i Loewenstein" obhod7,;ą 25-1etni jubi­
le z zawiązania się Towarllystwa akcyjnego. 
Tu ilensz ten prac0wnicy i Ul'Z~dllicy obchodzą 
dn. :3 stycznia r. p. Ul'oczystem nabl)żeństwem, 
kt( re odbędzie się w kościele katedralnym. 

Biuro prawne. Niedawno donoHiliilmy, że 
w roku przyszłym powstać ma w Wa:'szawie 
hi 11''' ]Jomocy prawnej w sprawach przemysłowo-

·Cimyeh. Obecnie wzmiankę poprzednią 
li o pełnić mozemy zawiadomieniem, że nowe --
n .1. zD.opatrzone w hruk drewniany, o~wietloue 
d , " znośnie, wieczorem zwłal:5zcza, gdy krzyżują 

~ ,lo nich tramwaje i liczue pojazd] a chodni­
k mi, (nawiasem mówiąc jedną z plag łódzkich) 
nuj się tłumy przechodmów, w niczem uieustę­
uj. ulicom miast naprawdę europejskich. 

Z·t to upośledzone ich siostrzyce brukiem 
o!h ietleuiem przypominają Ryczywół lub Paca­

Ó V t już w najlepszym razie liche miasteczl<o 
'fJ 'i towe, gdzieij w zapadłym kącie kraju. -
lic' y atoli nadzieję, że za panowania roku 

!) ~mutuy ten stan rzeczy, r~clykaluej ulegnie 
a le, zatwierdzono już bowiem oświetlenie 

. j.tlyczne dla Łodz.i i bruk drewniany na bocz-
yet Illicach. 

• 1-01'0 zaś Łódź zaleją ~wiatła potoki, po za­
.0' 1lizeniu ulepsz.onycb ,bruków przyjc!r.ie kolej na 
ef ': ne ch()d~iki wówczas być moźe, życie towa­
y kll~ bawełulanego grodu, obecnie prawie nie 
uiei' ce, ożywi się cokolwiek. Być moze z biegiem 

I 
stopni straży ziemskiej zorganiz3,wano ,surowy Piolrkó1I7 28 g1'udnia. 
nadzór nad wszystkienll tura mi, nudchodzącemi Wobec ztLmiany istniejącej w Piotrkowie od 
z ładunkaml do kupca Bajeru. lat trzech kasy przemysłowców piotrkowskich 

I O godzinie !l-ej w nocy 13 grudnia, strażnik na" Towarzystwo wzajemnego kredytu"-dzisiaj 

I 
ziemski Zobilewicz, spostrzegłszy podejrzallą fu- odbyło się w sali teatru p. Spana zgromadzenie 
rę z jakimś ładunkiem, na której siedzieli żydzi, fJgólne dla wyboru władz w celu ukonstytuowa­
jadący w strollg podwórza liweranta Bajera, nia się Towarzystwa. I starał się zrewidować ją. Rozkaz Zubilewicza O godzinie l) popołudniu sala teatru zaczęła 

l 
w 1{\~e8tyi za~rzymallin. ~fury lli~ był wykon~ny; sie zapełniać przez członków rzeczonego Towa­
żydZI wjechali w pl)dworze hweranta Bajera, rzystwa, którzy w liczbie 372 złożyli do obecnej 

r 
wciągnęl i za sobą strażllika, który jnż zdołał chwili swoje deklaracye 'I. kapitałem gwarancyj­
przekonać I:!ię, że fura uaładowalla jest: m;ęsem, nym 606350 r., a udziałowym rb. 60635. 

I zamkncli za souą wrota i zaczeli dusić Zobile- Przybyło na zebranie 266 osobo 
wicza i bić go; w akcyi tej wzięli także udział Po zagajeniu ]lCJsiedzenia przez dotychczaso-
żydzi, przybyli z podwórza liwer:1nta. Stntźnik weg'o prezesa kasy W. F@liks:i Jędrzejewicza 
zdążył jedynie dwa razy zawołać o pODlOt:. doŚĆ ouszemą przemową, w której oprócz obra­
Usłyszawszy wołanie, przybył jeden z feldfeblów zowego pn.lcdstawienia stowarzyszonym stanu 
72-go tulkiego pułku piechoty, kwaternjacy w po· kasy pożyc>\kowcj, prezes bardzo treściwie za­
bliżn. Wtargnąwflzy przemocą w podwór;'e. swem znaczył dOllioRłość dzisiejszego zgromadzenia 

n.lszeO'o teatru, która w roku bieżącym dała Ham ---któremitak-szczodrze obsypał nasze miadto, było 
pozua~ kilka arcydzieł sW'ljskiej i' za;l;{oani~znej I ro'-'s~rzygnię~ie kOllkur~u na b~d?wę .. trze~iego 
literatury. że wymienimy" Turniej" Kozłowdlnego, I kOŚCIOła, daJe nam bOWIem nadZIeJę, IZ llleza­
wieczory fredrowsl~ie ~,Dzw?u zatopiony" "Kr~. I ~ług~ ,l~0"1stanie tl:zecia wdpalliał~ świątynia 
lewnę z zamorza" I WIele mnycll rzeczy warto:,;- w mlef:lClC, tak uboglem w domy Boze. 
ciowych. I A sprawa to nader paląca, bo nigdzie może 

?muk artystyczny rozwiu.ie jes~cz~ i w~deli- II b~'ak ł)Osz~lIowan~a dla świ~t chrzesciańs~ich ~i~ 
kaCI szkoła muzyczna braCi Hamcluch, pH~lme u]aWllla Się tak Jaskrawo Jak w nasz~J Łoma, 
rokująca n~dzieje, również dobytek zamierają· ' g~zie przeci:v~ie ze wz.glę.du. na l~lclno~e .. robot· 
cego roku. Swieźo zaś zatwierdzone towarzystwo mszczą na Jej umol'almeme 1 UCZUCIa religijne po­
muzyczne dopomoże w pracy "Lutni" tej naj- szanowanie świąt, przynajmniej uroc,-,ystych, po­
sympatyczniejszej z naszych instytacyi, której winno być sciśle przestrzegane. 
danem było w roku 1898 ożywić miasto zjazdem W Wal'szawie, a nawet w każdem mieście 
towarzystw śpiewaczych, zaf:lzczyconym obecnoś- prowincyollalnem w dzień Nowego Roku, 
cią J. E. Arcybiskupa Popiela. w pierwszy dzień Wielkiej Nocy i Bożego Naro-

Rok 1898 w uogatej kronice swojej zapisze dzenia sklepy bez żadueg<' wyjątku przez cały 
jeszcze i zaprowadzenie monopolu, którzy łącznie dzień szczelnie są pozamyl\:ane.. .. 
z powołanemi do życia kuratoryami trzeżwości, U nas w pierwszy dzień ŚWiąt mllllOnycu od 
przyczyni się do ukrócenia pijaństwa, co prawda południ~t .wi?le. flklepów ?yło. po?twier~~y~h 
niezbyt rozpanoszonego wśród naszego ludu, a w drugIe SWlęto przekupme uhczl1l krgCllI Sl~ 
gustującego w daleko szlachetniejszych rozrywkach w najlepsr.e po po~lwórzach. . .. . . Z~ '1 wytworzy się u nas jeden lub dwa salony 

r " ! Ine, w których odczal:!u do czasu gromadzić 
ej J li lzie. kwiat intelig.encyi z. różnych obozów, I 

(,I, ~zaJemnego I)ddzlaływuma na siebie, wy­
Ul lIa antagonizmów, które dziś dziela łoclzian 
ół a i Młeczka, kotel'ye i koteryjki, bo­

wzajem na siebie, Bóg wie dla czego 
u C "( 

nad zabawę kuflem. Prz~d sklepami wystawali kupcy I wa1nh 

Dowodem tego olhrzymie powo~zenie, jakiem ludność dążączą do l~ościołów·. . . 
się cieszy teatr popularny na Księżym Młynie, A pr~ecież prakt.yczna Anglia l prakty-
powołany do życia dzięki inir.yatywie firmy 'c'.miej~za jeszcze Ameryka, których handel 
dzajblerów i energii dyrektora naszego teatl'l1 p. l i przemYl:!ł wob~c naszego,-,to olbrzym wobec 
Wołowskiego. karła, szanuje me tylko smęta urocr.yste, lecz, 

l uy taJ~ie posiadają wszystkie wielkie 
a tworzą je J;azwyczaj potentaci finan­

arystokracye rodowa lub umysłowa i nie­
e 1Jl'~yno~zą korzyści, ogniskuj::1c w sobie 

~ CIe umysłowe i arty.:ityczue miasta. 
. l~ p"czyna f:lmakować w artyzmie, ku 
,menu, J jej dopomaga ruchliwa dyrekcya 

Łodzi przypadło w udziale pierwszej stwo- I wszy.stkie niedziele w roku. . . 
rzyć teatr popularny w kraju a o ile slyszeli~my Swiętei 11 iedziele, to o:tzy .w ŻJ.'CIU robotlllka, 
rzecz ta nie na samym tylko Księzym Młynie l to Bwi ethtlle dui w jego s~areJ d~h. 
się ograniczy,. lecz w ,rfJku następnym daleko Nie . pozba~i~jmy~ go t.YC~l .!a~n~ch pro~y-
szersze przybler~e rozmIary. ków, me obrazaJmy Jego uezuc religijnych ~ ... np-

Sumu '1 !'I c zal:!hJO' i kończaceO'o sic roku WI- czeniem w dni Boże, lwzezuaczone na modhtwq 
"lO.. b " , 

dzimy, że dla Łodzi troskliwym i hojnym był i wypoczynek. 
on opiekunem naj piękniejszym za' z jego darów, Janus,;;. 
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PEKIN, 31 grudnia. Taotaj Szanghaju OSWI .• 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia &1 grudnia 1898 l. 

~~~~~~~~~~~~~~~================~~ i jak dalece należy być oględnym przy wy- albo że pośred~ik przyjeżdża do gminy zaledwie 
bor\f,e ludzi do zarządu i kierowania tak po- raz na półtrzeCIa roku. 
ważną instytucyą. Wreszcie oznajmił stowal'zy- "Z ~ych względów zwracając ponownie uwag~ 
szonym, ze jakkolwiek na mocy ustawy prze- na k~Ule~znoś6 stałego i sumiennego wypełniania 
ehodniej o zar\f,ądzie Towarzystwa prezes kasy ObO~lązkow ze strony pośredników pokoju, pro­
pozyczkowei, jak również i \f,urządzający rachun- pon~Ję pewne kary za niedbałe wykonywanie 0-

l~owością-pozo!ltają i nadal na Swych stano- bow!ązków ze strony niektórych urzeduików w 
wiskach, jednakie, niechcąc krępować stowarzy- zrewidowanych okręgach". < 

szonyr.h i moze wbrew ich woli i życzeniu, prze- Zarazem zaleca się gubernatorom zwołanie 
staje pełnić nadal obowiązki prezeSa Towar\f,y- ~ajpóźn!ej. "': lu.tym zjazd.u pośredników pokoju 
stwu, zrzeka się tej godności i pozostawia /ltowa- l ol.>\f,naJmlellIe ICh z tem! oO'Olnemi zasadami 
rzyszonym swobodę wybol'll. któremi winni się powodowa!. Zasady te po~ 

To samo r6wnież uczynił i p. Rudnicki, za- wtarza ra\f, jeszcze cytuwany okólnik generał-
rządzający rachunkowością. Po złożeniu dekla- gubel'l1atora wilcńskiego, a sa niemi: legalność 
racyi powyższej obydwaj oddalili się, zaprosiw- prawda i porządek." • " , 
azy uprzednio p. Dobrosława Klejna, aby objął - Korespondent specyalny "Now. wrem." p.ILa-
przewodnictwo nad wyborami. lin w opisie odsłonięcia pomnika Mickiewicza 

P. Klej na, podniósłRzy zasługi ohu ustępują- pisze między innemi: 
eych ppnów i zaznaczywszy, że kierownictwo tak J "Telegrafowałem juz, ze podczas ceremonii 
poważną instytucyą jak Towarz. wz. kredytu odsłonięcia pomnika uderzało mimowoli milczenie 
winno być powierzone w ręce ludzi godnych l zebranych tłumów. Dziwnem się wydawało, ze 
wielkiego zaufania-wez",ał zgromadzonych, aby ludzie nie pragną wyrazić niczem swych uczuć 
jeżeli Jtto jest przeciwnym p. J. lub p. R. pOd-I w takiej !cbwili, gdy wzruszenie jest objawem 
niósł swój głos. Wszyscr bez wyjątku zgroma- tak naturalnym, gdy nZ nadmiam ~cznó mówia 
dzeni, przez aklamacy~ jednogłośnie wybrali usta", albo, co zdarza się częścJej, gdy z ust 
p. J. i p. R. i usilnie plosili ich, aby nadal ra· wyrywa się jakiś okrzyk w rodzaju "hura". Po­
~zyli pozos~ać na zajm1wanych przez nich sta- kazało się jed.tak, że takie wydano hasło pu­
nowiskach. Po oznajmieliu przez panów J. i K, blicz~ości, poparte pr\f,ez prasę polską. 
że wybór ten przyjmują na podziękowanie 1'011,- MIlczeme to nie jest przypadKowe-mówił do 
legła się burza oklaskó". mnie jeden z rosyan tutejszycb - milczenie to 

Następnie przystąpialO do wyboru jeszczc dowodzi ogromnej karności, świadczy o icb umie­
jedneg'l dyrektora zar:ądn, 9 członków rady, I jętności panowania nad sobą.·. 
trzech członków komisyi rewizyjnej i ich zastęp-

Ostatnie wiadomości. 
Rugi pruskie. 

czył, ze gotów jest zgodzić się na powiększeui.: 
osad cudzoziemskich, przyczem mają być l' 'T 

włączone części żądanych prze~ Francye grunt(, 
o He na propozycJę tę zgodzą się wszyst 
mocarstwa, które zawarły traktaty z ChinalL 
W tutejszych kołach dyplomatycznych panl1jt. 
przekonanie, że proponowanę IJowiekszenie ma-

< , 

jące charakter międzynarodowy, odpowiada zu-
pełnie zyczeniom, wyrażonym przez niemc6w 
anglików i amerykanów. Sprzeczne żądani t 
Francyi w jwołują zapewne poważny protest, e 
strony innych przedstawicieli dyplomatycznych 
Propozycyę Taotaja l1wazają za zręczne '~a­
chowanie, mające na celu wzmocnienie opozycyi 
przeciw żądaniom Francyi. 

WIEDEŃ, 31 grudnia. Wszyscy deputowulli 
sejmu niższo-austryackiego podpisali interpelac~ ę, 
w której zapytują, dlaczego reskrypt cesal' ,ki 
na otwarcie sejmów datowany jest po pro. l 

z "Wiednia", bez zwyczajnego dodatku "głów -
nego, stołecznego i rezydencyonalnego miasta". 
Upatrują uni w tej niezwykłej stylizacyi ukrytą 
dążność federalistyczną. 

p ARYŹ, 31 grudnia. : Sąd kaBacyjuy uchwalił 
upoważnić sędziego śledczego w Kayennie, a by 
przedstawił Dreyfllsowi pewne pytania do nn­
tychmiaBtowej odpowiedzi. 

SK~ZYNKA DO LISTÓW. 

eow. W tym celu rozdaUl zostały zgromadzonym I 
kartki wyborcze, po ~'wnfl'outowalliu których 
okazało się, że na dyreltora z~U'ządu wyl.>ranym I 
został p. Witold Marcze1'Ski, radca piotrkowskiej 
dyrekcyi szc\f,eg6łowej 'Dwarzystwa kredytowego 
ziemskiego-lol gł.; na członków rady wybrano 
pp.: StanisJawa Hudzkiejo naczelnika biura tejże 
dyrekcyi Tow. kred. zemsk 116 gł., Dobrosła­
wa Klejna adwokata p'zysięgłego 104 gł., Wil­
helma Silbersteina, prZ(,!llyslowc5. 102 gł., Nata­
na Ejbeszyca obywateJt m. ' Piotrkowa i dyrek­
tora Tow. kred. m. Pi>tl'kowa 97 gł., Jordana 
Kauskiego inspektora ]odatkowego 95 gł., Ste­
fana Młodowskiego, adw>kata przysięgłego 94 gł., 
Zygmunta Joela, inżenel'a 87 gł., Stanisława 
Chrzanowskiego 78 gł. i Mal'kusa Brauna, prze­

Rząd pruski, jak donosi .ScM. Ztg." zarządził Szanowny Panie Redaktorze! 
dochodzenia co do tego, ilu austro-węgierskich W .Ni! ~83 "Rozwoju" ogłas\f,!lją pp. Ron <1 

myslowca 76 gł. 
Do k (' misyi rewizyjte,i wybrano: pp. Kon­

dtantego Godlewsl<:iego 111 gł., Józefa Zarskiego 
115 gł., Mirosława Dl.>rzańskiego redaktora 
"Tygodnia" 75 gł., a na ch zastępców pp.: Leo­
polda Kaminera 69 gł. Tana Strońskiego 45 gł. 
i Era\f,ma Ruszkowskiego 37 gł. 

111. l{. 

Z prasy rlsyjskiej. 
"Wileńskij wiestnik" głasza okólnik generał­

guuel'llatoJ'a wileńskiego Ól gubel'llatorów. W o­
kólniku tym wytknięto rone nchybienia w dzia­
łal~()ści po~]'edników pokol~ w kraju, które uja­
wmla . rewizya. uśkutecz110na nie~awno przez 
urzędmków do szczególIYch poruczeń !~enerał­
gu beruatol'a. Wykazując c;ły Szereg błędów po­
pełnianych przez pośl'ednków pokoju, generał­
~ubel'natol' powiada co ndtępuje: 

,,~l:zyc~yny przytoczoJich wy~ej wielkich u­
chybIell lezą zarówno w loprzednich warunkach 
dzi~łalności po~redników rokoju, jak i w spo­
,sobIe tJ'aktow~nla przez n~h ol.>owiązk6w służbo­
wych, wres.zCle ~ braku właśCiwego, systema­
tycznego kleJ'owlllctwa ze strony władzy guber­
nialnej. 

"Dokładne wtajemnic~nie się w sprawy 
!,szecbstronne z,b~danie snnu ekonomicznego i 
fl~a~so~ego włosClan i \<lgóle pilne uwzględ­
lllame ]Ch potrzeb ze strolf pośredników sa "'łó-

k· • ~ 
wnym warun -lem prawidowej ich działalności. 
Niezbędn~ rzeczą jest częsp. ze strony pośredni­
~ów pokOJU odwiedzanie głllll w powierzonych 
lm o~rę~ach, a niew~aściw, .wręcz w wysokim 
stopn~u. Jest WZJ.wame . wJ~c~an calemi grupami 
do mIejsca zarDleszkama pOBrednika (odleo-łeo'o 
niekiedy o 87 wiorst) celGU odebrania ol' ni~h 
zeznań. Równie niewłu$che jest l uskutecznianie 
l'ewiz~i w .l{Uncela~·~ach .uzędów 'gminllych nie 
b~ZpOBre?~IO aa. m!eJsc~l, h~z w ten sposób, że 
lJ!sarzJ 'c laga Sle z kSJażkLmi do inncJ' "'miny c ~.. o, 

obywateli wydalono z pojedyńczych okręg6w re- Wintel' i Roman Andrzejewski, jakoby ja "ch . 
gencyjnych od roku 1893 do obecnej chwili. liłem się, ze wyrządzono usługę zmarłej wdo .\' l e 

Nominacyę byłego naczelnego prezydenta re- po ś. p. koledze, Ślusal'zlt Janie Mel'kel." 
gencyi poznańskiej hr. Zedlitza, naczelnym pl'e- Jn,;, Bama niejasność stylb:acyi tej odez " 
ze~em. 'fV. Reayi i ~e~a.urii, uw~żają. niekt.ó~e dowodzi, że pp. autorowie walczą li la I ~,i. 
dZlenllIkl Jako zapowIedz Jego nommacyl na mllll- Quij ot z wiatrakami. 
stra spraw wewn9trznych., stanowisko bowiem I Bo i c;t,emze miałbym się chwalić, jeżeli,,' , -
p. Reckego ma hyc zach~lane. rządzono," więc !lie moim staraniem i be'L; ID :., ) 

Rozporządzenia językowe. be;t,pośredniego udziału usługę zmarłej? Pl'zec I' . 

Wobec znanego doniesienia "Narodoich Li- wynL\f,. wyl';t,ądzollo" jest ogólnikowy, do któl' .' 
stów" o rozporządzeniu pocztowem pana miniIoltra ])l'\f,yznawać się jcdnostka niema pra.wa. 
handlu br. Di Pauliego, "Wiener Abendpost" A ponieważ i w treść tej niespodzianej !la 
oświadcza, że reskrypt ten stosuje się ściśle do mnie reprymendy wkradły się rażące niedo1-- h 
paragrafu 13 obowiązujących rozporządzeń języ- dności, przeto C'6Uję dię obowiązanym sprosto" 
kowych dla poczt, ~tak, ze w służbie wewnętrz- takowe_ i wskazuję źródła, z których wpłYJI 
lIej i manipulacyi pocztowej i telegraficznej ję- pieniężne \f,atiiłki na usługę wdowie zmarłego. . 
zyk niemiecki pozostaje i nadal wyh;czllym ję- Otóż ofiarowali: l) z firmy W. RO\f,enb rt 
zykiem urzędowym. Co si~ zaś tyczy spraw per- rb. 7,00; 2) z firmy W. lona przez p. Spod. I -

sonalnych agend ekonomicznych i tak dalej, to kiewicza rb. 1.1,00; 3) z firmy W. Keru przez l. 
w urzędach pocztowych i telegraficznych w Cze- Figaczewskiego rb. 2,31; 4:) z firmy W. Aun .: 
chach oba języki krajowe mają , być używane. prze\f, p. Jużwickiego rb. 7,J5~ 5) od obcych 
Odpowiada to w zupełności treści parugrafll 7 legów rb. 16,00; 6) z firmy W. Heiuzel przez J. 

rozporza,dzel! ję\f,ykowych. Romal~a rb. 8. Do tej sumy dorzuciłem ze B :J 
Reskrypt ministra handlu nie może więc ni- strony rb. 5 i zebrałem od ślusarzy firmy p. 

kogo zdziwić, albowiem nawet przeciwnicy 1'011,- braci Lange rb. 7,40, a nie 1'1.>. 25,80 jak kol] lr­
porządzeń językowych i obecnego rządll muszą tują ci panowie! 
przyznać, ze r()zporządzenia istniejące trzeba W szystkie te pieniądze wr~czyłeJU za pok -
ści$le wykonywać. towauiem, które mam w reku i niemi pokr 

'1' e l e g r a my. 

PETERSBURG, 31 grudnia. Jego Cesarska 
Mość Najjaślliejszy Pan, ku upamiętnieniu stu­
letniego jubileuszu petenburskiej wojskowej aka­
demii lekarskiej, Najwyżej rozkazał: cyfry imie­
nia założyciela akademii Cesarza Pawła I do 

l noszenia na epoletach nadać osobom, które mają 
być na słuzbie w akademii; guziki z orłami na 
mundurach-studentom Cesarskiej wojskowej aka­

demii lekarskiej. 
PE'rERSBURG, 31 grudnia. Ogłoszony został 

Najwyższy reskrypt do Cesarskiej wojskowej 

akademii leJml'"kiej, z powodu jubileuszu. 
PAB.YZ, '31 grndnia. Poczta, która przybyła 

dzisiaj zrana do l\Iarsylyi z Tonkinu, donosi, że 
200 marynarzy francuskich wylądowało w Kuangu 
i zburzyło doszczętnie wieś chińską, ponieważ 

krajowcy przyjęli żołuiel'zy str\f,u}ami rewolwe-

rowemi. 

po części wydatki pogrzebow~. 
Nadmieniam, ze RWetityę zrobienia pienięź e,i 

składki podniosłem pierwszy ja, uie mając oprti 
dobrych chęci, żadnych pobocznych pobudek. 

O ile mi dalej wiadomo, zbieraniem pienię( ". 
zajmowali się pp. m~ljstrowie Pusz i Zieliński, 
lecz nigdy pp. Wintel' i Andrzejewski. 

Wskutek tego nie mogę pojąć, o co właśf'I­
wie pp. autorom chodzi. 

Nie godzi się ogłas't.ać publicznie czyny l" )­
mocy swym bli,;,nillli jeżeli cu robi prawa ręk • 
to o tem wiedzieć nie powinna lewa. . 

Nie szukam wreszcie takiemi drogami am 
populal'llości, ani reklamy dla widoków osolJi­
styl.!h. 

Dlatego niechętnie podjąłem rzuconą. mi r', 
kawiczkę, a że pp. Wintel' i Andrzejewskl mlp -
dli na mnie uajniewinniej, to udpowiadając f,­

twal'cie i \f,godnie 'I. rzeczywistym stanem r\f,ecz', 
nie mogę moim przeciwnikom nie pJ'ZrpOlllU~(: 
pamiętnych słów starm~ytnego mędrca: SI taclllb­
ses, sapiens t'uisses. 

Z szacunkiem 
8 t a n i s ł a w O r l o w 8 k i. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I KALOSZE i 
~ PETERSBUBSKIE = 
l: Rosyjsko-AMERYKANSKIEGO Towarzystwa ,aRKA FABRYCZNA ~ 
~ Na każdym kaloszu znajduje się ~ 

~ Herb Państ,va TRÓJKĄT CZERWONY, rok zaloz. 1860 i slo"To St.-Petersburg ~ 
~ Sprzed.aż ""VV skład.~ch galanteryjnych i cbu.""VVia. ~ 

~ Reprezentanci. -='... ~ -.T=--I::.J -- ~~. ___ -.TI&..-~~ ~ 
~ w Warszawie Rymarska 12, dom Braci Lessel'. T~lefonu 967. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Kalendarze Józefa Ungra na r. 1899 

--------------------
I~-·-~-~~_··_~·~~~-~-~~~·~ 
J S~I~y~lny Skl~~ rar~ W t~Qzl I Kalendarz Warszawski' iIIustrowany 

POPULARNO-NAUKOWY 
Wydany obecnie kalendarz na rok. H99 liczy 64 rol~ i~t~ienia, ~ieś~i w sobie 

rtykuły najcelniejszych w literaturze pIsarzy, obszerny dZIał lllformacYJny l adresowy 
aryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50. 

DZJ:E~~:IX: 
I W. L. KOSEL I . ~ 

cena egzemplarza ozdobnie oprawivnego kop,llO. 

KALENDARZ ŚCIENNY 
J ulica Przejazd ~ 8. r 

POLECA. ~ 
cena egzemplarza kop. 15. 

Do nabycia. we wszystkich Księgarniach, Biurze ogłoszeń Ungra Aleje Jerozolimskie. 
róg Marszałkowskiej oraz w Biurze Dzienników Ungra, Wierzbowa 8, wprost Niecałej 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jezeli pod adresem wydawcy nadeślą jednego 
rubla na powyżsv,e trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nadeślą na­
lezność na którykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie 
po kop, lU do każdego egzemplarza na koszty przesyłki. Kalendarze na ządanie wysyłają 
sie za zaliczeniom, doliczając 10 kop. za kwit pocztowy. 

_Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, 'fil 
.malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: rJ 
_farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, fi 
_ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 911 ••• ~~ •••• ~ •••••• _------.... 

- Adres: JÓZEF UNGER, NowolipkI 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 8251 

z okazyi 

Teatr łódzki (Victoria). 
M. WOlOWSKlEGO. I Miód Kasztelański. 

o 3-ej po południu 
__ popularne pO cenach zniżonych ~ 

BOlDogo Roku /811 
Pierwsza Warszawska 

"K O N KUR E N C Y A" 
---- I Komedya w w 3 akt. J. 1. Kl~aszewskiego. 

W niedzielę 1 stycznia 1899 r' I Barbara Sulimirska. wdowa 

o 8-ej wieczorem I po Cześniku . . . . . p-ni Maliszewska 

I Panna Marta, łowczanka, 

Dom otwarty jej krewna . . .. p-na Stogniewska 
Nietylko zwykła gIZeczność, ale wprost obowiązek ' . I Pani Hurska p-ni \i\Tróblewska 

nakozuje nam złożyć w dżień NOWEGO 18!J9 ROKU ~zero- I Rotmistrz Kaniowa . p. Różański 

egzJStująoa od roku 1880 

kiemn k6łn naszej stałej i życzliwej Klienteli 1T d l M B 1> k' 
Najszczersze życzenia wszelkiej l..ome ya w 3 a d., przez . aqllC lego. ' Jacek Sołoducha, rezydent 

'I ,. I i totumfacki p. Sulill1irskiej p. Szobert pomys noscl Władysław Żelski .. ł k . k ' Kacper Pctryłło. . . . p. Bartoszewski 
i zarazem naJserdecznHljsze podziękowania za as aWle o 'a- urzędnik uanku p. Sosnowski I 
7.ywane nam wzglgdy w roku ubiegłym, a głównie przed J. , . Grześ Stopka, sługa domu p- Czeremurzyll.ski 
~I'\"ietami. anma, Jego zona p-na Ordon 

- Zarazem przepraszamy najuprzejmiej tę część Szan. Kamilla, jej siostra . . p-ni Kiernicka Rzecz dzieje się w domu p-ni Sulimierskiej. 
Klienteli tutejszej, kto·ra w,~kutek nadzwyczajnego ruchu w " Telesfor jej wuj . . . p- Różat1ski 
nlLszych magazyllalJlt nie mogła być należycie i szybko ob- Adolf n~rzeczony Kaulilii p. Tarasie'wicz 
"łnżoną przez personel. .. 

W koiJcu wypada nam polecić się nadal pamłęci i Alfons Flkalsl~1 ... p. Mielnicki 
względom Sz. Pnbliczllości, której ~oleunie przyrzekamy I WjcherkowskI . . . . p. Winkler 
~lul?ży\; wszelkich ~tan~, aby stać się godnymi z~tufania, Pulcherya jego żona. . p-ni Wróblewska 
JakIem nas dotąd łaskaWie ~bdarzała. . Ciucillmkiewicz archiwista p_ Czeremurzyński 

Z wmnym ,naculIlnem I '. 
Pierwsza Wnrszawska Konkurencya" !(at~rzyna., Jego zona . p-ni Winiarska 

" feCla ) p-ni Wislocka 
:FILIA 'W LODZI Miecia ( . h c· 1_· p-na Lllbitka 

lV . (JC or ,I S· 1 
A Id B k lIlUl1la , p-na toglllews {a rno ara s Lola) . p-na Krzyżanowska 

Warszawa-Łódż, Piotrkowska. I Wróbelkowski p. Fertner 
Fujarkiewicz p. Kiernicki 

1 

~Ialino"vski , p. Kopczewski 
Bagatelka . p. Gllrynowicz 
Piernikiewicz p. ~Ielcer 

! Śledzikowski p. Cornouis 
l Franciszek p. Wieczorkowski 

Rzecz dzieje się w mieszkaniu p. Żelskich. 

Dr. A. SOlOWIEJClYK 
specyalista chDrób wewnętrznych 

l Qzl~~lnn~~n, 
Piotrkowska Nr. 69, 

Na zakończenie 

viS-ll-vis Gran(l-IIotelu. 
Mazur błękitny w G par. 

Pzyjmuje od 9-10 r. i od 3- 5 rr. .............................. 

JEDNODNIÓWKA 
lm uczc,zeniu pamiQci 

A. MICKIEWICZA 
wydana nakładem "Tyg. Szachowego" 
Cena 40 k. do nabycia wszędzie 

Portret ADAMA lIIICKlEW1CZA. 
podług portretu Wańkiewicza, - o S t r z e Ż e n i e. 

T ow. Akc. fabryk wyrobów źelaznych 
WI. G~tt 1ńtkll S-k~ W War~z~wl~ 

I filia Ł ód~, Piotrkowska 81, 
I nil1itljszym zawiadamia Sz. Publiczno:lć 111. Lotlzi i okolicy, 

I ze meble żelitzJle i wszell\ie wyroby swej fabryki sjJrze(laje 

I 
ii tylko w skł:ulzie fabry(',znylll nI. Piotrkowslm 81 i sprze­
clazy tekowych nikomu na Łódź nie powierza, :454. 

I 
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Zawiadomienie. I 
Doszło (10 naszej wiMlomo~ci, że jMyś pokątni (lostawcy poelszywają się pocI naszą l 

W ogrodzie zimowym 
firmę, przyjmując zamólvienia jakoby dla nas. I 

Zwracamy przeto uwagę Sz. naszych klijentów, źe każ(ly nasz wyrób nosi naszą 

firmę i że wyłączuym ~szy,n reprezentantem na Łóelź jest 
R e s t a II r a c y a "M a II r i c e" 

p. J. Landau, Piorkowska 113 Stefana Zarzeckiego 
i tylko on jedynie apowaznionym jest elo przyjmowania zleceil (Ua naszej firmy Lóclź, Piotrkowska ~ 151 

.2 poważaniem 

Jermołowicz i Bergman, 
s o s n o wic e. 

Koncert 
----~------~-----------------------------------

~~~~~~~~~~ ~ ~ 

1489 or]destry ,vlogciańskiej z Ojcowa 

lO WO-OTWAR1Y ZAKłAD 
Zygmunta Kwaśniewskiego 

ul, PIOTRKO\fSKA oM 35 

pod dyrel{cyą J. H. Cybulskiego. 
Początek koncertu codziennie o g. 7 wieczorem, w niedziele 

i święta od g. 12 do 2. 

poleca wielki wj16r anstrumentów chirurgi'cznych i to- ,( 
waru n.o:żćwnl'czego oraz kOflpletne urząelzenia połogowe. Duży Wejście bezpłatne. 

,. wybór NOZY sołowycb, kuchennych i ffieźniczych z najlepszej fabryki kra· ' _ 
jowej Braci KObylańBkic), dawniej Gerlach. ~ 

Wszelkie 'eperacye przyjmuje i w<konywa prcdlco i staranuie. 237 

f'K~:~;~~ ,. ··15 ~ ~esafS ~ ~ .~i~\~ 

W mcjej Szkole prywatnej ŁUCZKOWSKIEJ 
przy ul. Długiej 8, 

prz) ul. EWANGIELICKIEJ N~ 18. zapis ll\lZCllUjC trwa codziennie do godziny 
2-ej po południu. 

lekcye rozpoo-;ynają się 9 sty~znia (28 grudnia) 1869 r. Do wykladównaukowychpowołani zlIa-
Zapis k~ndydatów odby"a się codziennie. uipe(lagoelzy. ';'492 

Opr6cz pl~edmiotów obowią2kowych, udziela się w szkole 

Ilekcyi muzyki. Dr. J. Rosenblatt 
Z poważaniem 

llexander Zhumer. 

DO UWAGI! 
SPECYALISTA CHORÓB 

usz~, nosa, gardła izbo· 
czeń mo.,)'" (jąkanie, bełkotanie) 

Przyjmuje od 9-11 r. i oel 4-7 pp. 
ZAWADZKA N~ 4. 1253 

Dentysta 

B. B R Z O Z O WS KI Z powod1 rozszerzających się poglosek, ześmy się z 
kupcami zjedloczyli, co do naszych nieruchomości, znąjdn-
jących się Pl~y ul. Zielonej i ZiElonym Rynku sub. ~ 787k 1270 mieszka przy uliey 

jako tez pl::t(j na Zielonym Rynku .NQ 788T, zawiadamiamy I PiOTRKOWSKIEJ m 26 
niniejszym, ŻI l~ogloski takie nie2godne są z prawdą i wspo- I .. . ' 
mniane wyzej lllcrncholllOŚci będ:t sprzeda.ne na. publicznej obok culnerrn l?' Szmaglera, 
licytacyi rlnia4 !:ltycznia n. st. 1399 r. o g. lO-ej rano w I w domu braCI Szreter6w. 

Zjeździe Sęd,ów Pokoju, m, U1S~~~~~{~~~ki;j ;:' ;)5. I Dr. J. Ginzburg 
Wacława Falzmana. I wył.,,.,, ,h",by k."i~, i ak"",y' 

---------- I Stosowanie elektryczności i massażu przy 
:::E?i~t:rko""VVsk~· loS., :t::r.l.. 3. I cierpieniach kobiecych. 

T Ik k • tk" Przyjmuje oel 9 elo 11 i 0(14 (10 7 po połnel 
y O na czas ro I ! PIO'fHKOWSKA. 38, elom Tenenbauma .. 

1477 

Wiktaryna Chiromantka I Specyalny Ma~azyn iPracownia 
UBIORÓW UCZNIOWSKICH Paui Wiktor53 1l0Bia(la taleut za pomocą l(Ombinacyj fizyonomistycznycll, kra­

niometryezuych i cJl'omantycznyeh przepowiadania przeszłości I przyszłońcl. 

Wieelzę tQ, ztuą już .~tal'ożytnym persom, pani Wiktoryua po iada gruutownie. wszelkich zakładów naukowych 
Wszędzie pani Wil,'ryna eieszy się olbrzymiem powodzeniem, nawet u osób wybitnych 

Plyjmuje od 10 rano do 10 wieczór. oraz dla chłopców 
_-_____________ . _____ ' ;N'2 93. PIOTRKOWSKA J'& 93. 

1fjzbędną dla każdego biura, skle!)u M. s E G Al. =93 
Taniej, gelyź w pl'ywatnem mieilzk. 9, front 

alarmUjąc~lą!~'::~uę Tuckera I . 

W. Q i e s i e I s k i e g o : ChO~~· w~:er~~n~~!}!~;łciowe 
Piotrkowska N2 63 Ul. Cegelnian! s~~rn;;3 (róg Zach,!' 

- t 1485 dniej) Rano od 8-11; popołudu' 
J. an;.że czynić Z!6JJ:."r.l.Ó\JVieni6J. od 5-8; panie: od 3-4 popołud' 

Al~k~~n~r~ Miner 
ulica Nawrot la 

MAGAZYN 

Towarów GalanterYinych 
oraz 

GA R D E R O B Y O A M S K I E J i O Z I E C I N N EJ 
PoJee,\ w wielkim wyborze po eeuaeh 

możliwie uizkillh lecz stałych: 

BIELIZNĘ męską i damską· 
I{RA WATY męskie i damskie 
SPINKI w wielkim wyborze 
CHUSTKI jedwabne. 
PEHFITMY i MYDEŁKA. 
PUDRY. 

.Jak również: 

'Vyroby skórzane: 
POR'l'MONETKI 
P ASIU D Al\ISKIE. 
TOHEBKI 
PORT~'ELE 
RĘKA V\'ICZKI 1252 

I Naf[~t~l!Tlj KoiNłoltNCZACyjj,tEze I I patentu "KLEiN" llo)e(la 

I M. ZBIJEWSKI. I 
Łód:Ż. Warszawa. 

Mikohl.jewska 6. Chmielna 10. 

~~~~ 

Dr. med. Coldfarb 
Specyalista eho1'ób moczopłciowych, skór­

nych i -wenurycznyeh. 
Ul. ZAWADZKA 18 

(Hóg Wól~zańłikiej 1) elom Grodzieńskiej 
Przyjmuje od 8-11 przecl poł i od 6-8 w 

dla pań ou 5-6 popołuelnin. 0196 

Zakład Fotograficzny 
"S. PIOTROWICZ" 

łódź, Nowy-Rynek G, 
Wykollywa z natury lub przysłanych foto­
grafij w r(}zmiaraeh do uaturalnej wielkości 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 
Obsta.1 · ,ją: w PABIANICACH. 
PP' Micznego w W ARSZA-
" u Drezeleńskiego. 1274 

lOZOWSKI 
- Choroby kobiece 

Iska 9, dom Sachsa. 
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==~==========~==~==~==~~-

arząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handlowych 

r.n._ Łodzi 
"K ~-***~ ~W szkole prywatnej * * HELENY KUNKEl * * ~OZWADOWSKA M. 15 * 

W roku 1899. ~ lek<lye rozpoczną się d. 2 stycznia * 
I n. at. Zapis uczuiów i uezenip. od- ~ 

SZC2iyt poda\\ do wiadomości, że w Sobotę dnia 26 grudnia r. b. (7 stycznia 

r.) odbędzie się 

I . b . d' . ~,~ , ." • • I rwa SIę co Zlenn18. Przyjmnją się ~ 
"KIaJ tyg?d~:llk pohtyczno- I * jeszcze uC<I'luice do Pl'zysposobie-~ 
sp?łeczny l hteracki wycho- * nia do gimnazyum. ~ 

'"'VV Sali X:::OD.C9:rtO~9j 
dZl od roku 1882 w Petel'S- ! ******~**~ 

Bal Maskowy 
burgu pod redakcyą . 

Erazma Piltza, 
przy :udzia;le naicenniejszych 
polskIch. s~ł publicystycznych 

l literackich. 

NOWY.RYNtK M 2 

łanków stowarzyszenia, icl1 rodziu oraz osób wprowadzouycl1, z którego dochód 

UlICzono ua zasilenie funduszu :leczuiczego. 

od niedzie1i 25-gG grudnia ' 
CODZIENNlIn 

~O~o.e: Bilety wejścia nabywa\\ mOŻna li tyłka w lokalu Stowarzyszuuia. 

Skład Towarów Żelaznych 

R. Arnekker 
w ŁODZI, 

x~ 22 PIOTRKOWSKA x~ 22 
POLECA 

NACZYNIA KUCHENNE 

NOZE st.ołowe, desser., kuchenne it.p. 

,VYŻYMACZKI oryginalne, amery-
kańskie "Empire" 

MASZYNKI do krajania mięsa. 

:lVIASZYNKI do kawy, r6żnych sy­
stemów. 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 

N adszedł świeży transport t Y­
żew najnowszych systemów, 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

Stały skła~ll'edakcyi, oprócz l'edak.­
tO~'a stauOWlą: Józef GieysztoJ' Lndo­
ml~' Gl'endyszyński, Czesław J~nko'IV­
skI, Bohdan Kutyłowski Jan Ł ~ 
L l) ł ' k' S ' o , eon . ° .ons 1,. adeusz Smul'zewsld, 
Włod.zlffilerz Spasowicz, Ludwik Stra 
ązewlCz, .J ~zef Szyszł!), WładysłaW 
Zu.ko,~skl, I Tadeusz Zllk-Skarsze'IV. 
SkI LICzba ~tałych współpracowJJi­
ków dochodZI do 70, korespondentów 
do 200. 

Każdy numer "Kraju" zawiera tekstu ocl 
30 (lo 48 stronic dużego formatu Opl'()c~ 
kł dl" ł 'n' k J ' O ~ a cH I og uszen. ... 'azdl;'ln N-rze: art y-

k~l wstępU!, artykuły. tl'8Sci pOlityczuej, 
hlstoryczlleJ, spoloczneJ, ekonomiczno; Ji­
terackiej, artystycznej; sprawozdania j' krY­
tyki; sprawy bieżą~ o; intcrviewy; koretipoJl­
deucye ze wszy8~kich stron kraju i z zat(l'l\­
nicy; kilkanaście działów inforrnacyjnyl\h 
ze wszystkich dziedzin życia. Każdy ł1r. 
"Kl'lIjll" zawiera kill,adziesiąt ilustracyj, 
wykonauych w najpierwszych zakładach 
arty,~tyczllych. 

Do każdego numeru (lołączone je .~t dla 
preuumeratorów (uaturalnie bezpłatnio) pl'e­
mium w pOHtaci karty albumowej. Każ(!a k,ar 
ta alhumow,t zawicra wytioce <tl'tystyllZPą 
repJ'otlnkcyę tlzieł sztuki polskiej i olJ(·.~j. 
, biór t 'h 1,art stallowit'. bed.z.ie ~."llll'5' ",bjJ}1' 
artystyezny. 

CUD NAD CUDA:l-I! 

OLBRZ 
chłopiec 13-lełni 

waży 300 funtów 
N ąjcięiszy chlopiecnagwiecie 

------- --------------
·~~ .. -_ti.\ł~ _~'tt 

Dr. M. Likiernik 
Okulista. Zawadzka 12 ( dom własny) 

10 -- 11 w lecznicy - tamże bezpłatnie. 
148B 3 -- 5 VI' mieszkaniu. 

OGłOSIEN\l DROBNE. 
Przeprowadzona od l pażdziernika r. b' Ą) Spraw~e. Porady prawne. 

z wielldm nakładem pracy i kosztów ref 1'- ,. Redakcya kontr:lktów, wszelkich ak-
ma "Knlju" dolega głównie na tem, że olJac- t~w prawnycb, prosb j podail do w8zyst-
nie cały numer "Krajn" z wyjątkiem kilku lnd~ W~at1z. ASkanas,~. adwokat. przysięgł. 
ostatnich atl'(,nuic', z informacyami bieżauo- Ceglelmana 15. 544 
mi, któro muszą by\\ lll'llkowane w oatat;J.,iej BiUl'O obrończo ~dwokatów przysięgłych 
chwIli, jeHt ilustrowany i o(lbitym na O'ru- Henryka EJzellbor'~\ i Kazimierza ROll-
bym welinowym papierze. Olbrzymi po~lę[J ~~ 518 
jaki dokonany został w oHtatnieh paru Ja- Chłop~e~, umwjąey dytać i pisali krlljo-
taeh w prasie angielskiej i amerykailsldej, ,",om l Językami polzukiwanym jest do 
zarówuo miesięcznej i tygodniowej, jaj, i wewnętrznej kantol'owlj obsługi. Zgłosić 
codziolltlej polega właśnie na zupełnem ró- się mozna między 4-!):110 południu. Łódz-

ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

ne uajnowszej konlltl'nkcyi po cenach fabrycznych. 
w:nouP.l'awni~niu pióra z ołówkiem, W.~zy .~t- Tow. Wzajemnego l\reaytu. 546 
kle dZHlly pisma są tam ilustrowane, uic- M' . l >-. 

l :.~zyuę, plę ,nie szyjącą, sprzedam ta-
Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 

e '32, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 

ty ko jak dawuiej, literacki i artystyczny, mo Widzcwska 41, stróż wsk'lze. 
ale i polity\'.zuy, J1ictylko sprawozdania Ze 
sztuki ale i ~prawozdallia z zycia pubJie~ue pntlttYliant z dObl'jn\i wiadomol!idami 
go, l(Qrc~pou(lencye i interviewy. ChCC1ny szkoluemi potrzebllY do księgarni R. 
w miar!} sił naszycl1jlÓjśe, śladem tego po- ScJHLtkego. 548 
stępu i stwOl'ly\\ z "Kraju" typ praw(lziWie przY.imujeZamówieni~lO, rauty, za-
nowożytnego, tętuiącego życicm pisma, ko~ bawy etc. etc. Od dfóch skrzypek i for-

ÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 

W Restauracyi a-------

rzystając z wzorów zagranicznych ella te- tepianu do 35 osólJ. Śr,duhL 12 m. :;lO. Dy-
matów oku i sercu .mtjbliz8zych. Tuszj'my reldor orkiestry "Victolia" 5il3 
sobie, że dążeni:l.lJa~zezllajdą szeroki wśrÓll przyjmuje SięW8Z(JIJ~e obstaluuki, wyl'a-I czytającej publicznoHci polskiej oddźwięk i hia się pOńCZOChy, II arpetki i t. P Nad-I poparcie. Dodajemy lll'zytelll, że materYał rabilt się pouczocuy po eo k. Długa 16. 536 

C"":ł polityczno-spoleczny przez reformę Ull-szą posznknje się 6~~. na hipotekę na 
CI lnie tylko uie uległ uszciupleniu, ale owszem llUliarkowauyprocelJ1. WIadomość Stara-

ł.... Koniaki =- znacznie powiększony został. Bl'zeziilslu\ 59 u właściÓela. 537 

r 5;- Od Admluistracyl. Prenumerata "Kraju" Uczeu VI kI. ginlllaz)(1rn POszukl~je kore-
Koniaki == I wynosi: z łll'zesyłką pocztową 3 kwartalIlie petycyi. Oferty pro,zę składall wrecI. 

U == zagrallicą 4rł. Numer pojeclyuczy 25 l_op. "Rozwoju" 547 
[l Koniaki C;;- I Adre~ roclakcyi i aclminMracyi: P()te~s- 'Zaginął paszport Igm;;;;i'gO Drukarza wy-

fIl 
I 

bnrg, Jekaterynin~ki Kankł 82 'Warszaw~ki (1:\11y z gminy ()strólV, 540 :::::-=: Kantor "Kraju" Marszałkow~ka 141. r-' _ _ - _____._ 

Koniaki CI zagiIlęła kart~t pobyttl WojciccJut J'L 'm-

b ~ I ~ ~~"'h ŁOii~~.wskiegO, wydaua ~ magistratu mi:~:a 
fi Koniaki ~ "'_.::s1l18 ~~~~lłtl~ , Zagil1 ął cl1lopiec w ~zych dniael' 

H Wina ~ e~W ~kle~l' e T~w~r'~~~tw' ~~. ,II ey l:~u(~i~~i~~. i~i(ip~I~~~~7.i~i~~l~~~d{)l.n~~~-m -3 ., W W W W j ~ W i. chorskiego na ul. Wspól~ 21. 5 p,} 

Pi 1fina == Zagin()ły 22 kurty na feijtonie, poz!llta-

~ -- ~ D ~ , ' .: wiane w dorożce. ł..~\S~a\vy zualaz()\, 2e-
CD ~ r~MynnMcl 'lM C_'hce odnieść za wynagl'o.d~enielll rb u na vVinu. ~ W WW~ WW .. ul. Milsza .,1,3 542 

Tłt· ~ ~p' t k k N! 19198 zao'iuob kartlI pobytu Aleksauw:a Fur-
U vVina CD ~ 10 ~ ~ws.a .2 • . I;alll~iewicza, wydana ~n. H2clogO~ 

\Yina 

Wina 

"Vina 

Konia,ki 

Koniaki 

Koniaki 

Wina 

Koniaki 

,~_';"" ____________ . :3 ~ W pomedzlałek l czwartek od.. Ztlolua krojczyni z WarS~ftwy j~o"zukoJe 
~- , ., 2-6 po południu odbywa 18 zajQcia w lUl\gaZ!llie SIlkwIl. O!erty akta 

YN..,J.~Jflfll·e' L-l·n~'n I się zakup noszonej 98 I dać w retl. "R?zwoJu" potl l. R. E. ~46 
1'>95 IIhl UUII/II 'A4 C, łI I" odzież". ", ·Z· ywoty Świętych. Dziełko, sk.ładaJąc& - 'fł .. ~ .. .. '2 t 'l~ó hl (Cena lllerwotna ~ - ~~.,.. ~ Sprzedaz zas odbywa SIę codzlenllle~ z 1 oml,. w za ru a. . t. 

:::E::i.:Lc..r....r..D.J.a vv y f--lo:ro~a_ I 86~~ __ ._.6666_~ :~~s~':O,lt kSIęgarui R. Sc\Ji\tke'go. p;~or-

\ ,n;03DOJIeHO n;eHsypoIO, T. JIO,ll;3l> 19 Aen6pJi 1898 T. 

Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. W drukarni J. GRABOWdl<1 ~GO i t:)-ki 

------------------~----------------------------~ 
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